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Legiony na przełomie.
w dwuletnich bojach 

przechodzą obecnie
Legiony polskie, które 

okryły się bohaterską 
okres przejściowy. Rozmie­
szczone w różnych miejsco­
wościach Królestwa Pol­
skiego, oczekują z upra­
gnieniem tej chwili, gdy 
staną się kadrami mającej 
utworzyć się armii polskiej.
Sprawa oddania Legionów 
Tymczasowej Radzie Stanu 
jest obecnie przedmiotem 
koDferencyi pomiędzy rzą­
dem austryackim i niemie­
ckim, a w oczekiwaniu jej 
rozstrzygnięcia w myśl ży­
czeń narodu polskiego —
Legiony przystąpiły do go­
rączkowej pracy organiza­
cyjnej, aby przygotować 
się należycie do zadań, ja­
kie mają snełnić przy two­
rzeniu armii polskiej.

O tej pracy przygoto­
wawczej, jaka wre obecnie 
w Legionach, pisaliśmy już 
obszernie w jednym z po­
przednich numerów. Dziś 
zamieszczamy kilka zdjęć 
z życia Legionistów w o- 
becnym przełomowym mo­
mencie na terenie Kró­
lestwa Polskiego. Podaje­
my mianowicie fotografie 
z drugiego pułku ułanów, 
którzy, jak widzimy na 
jednej fotografii, otrzymali
obecnie nowe uzbrojenie — lance z chorągiewkami 
o barwach narodowych.

Przemysłowej w realności S. S. Miłosierdzia, przy rozdał nagrody i świadectwa. Przeszło czterdzieści
ulicy Kazimierza Wielkiego, w lokalu ochronki. dziewcząt brało udział w kursie ozdób na drzewko

Zamknięcie kursu nastąpiło 26. marca bieżącego i guzikarstwa. Z ramienia Ligi uczyli p. Rozkosz
roku. Na uroczystość przybył p. prezydent Ignacy i p. Wilkoszówna, a z jakim pożytkiem, świadczyła

wystawa prac uczenie, 
wzbudzająca og ó ln y  po­
dziw i zainteresowanie ze­
branych.

I Od 1 . kwietnia bieżą­
cego roku obecna szkoła 
Ligi Pomocy Przemysłowej 
zamienia się w pracownię, 
gdzie te same uczen ice 
będą pracować dla sklepu 
Ligi-

W  ten sposób młodzież 
znalazła sposobność obró­
cenia wolnych chwil na zaję­
cie pożyteczne, przynoszące 
jej nadto dochód, co w dzi­
siejszych ciężkich czasach 
nie jest bez znaczenia. Zy- 
czyćby sobie należało, by 
i inne przedmieścia i gmi­
ny przyłączone, wchodzące 
w skład Wielkiego Kra­
kowa, poszły w ślad No­
wej Wsi.

laicyatorom kursu i je­
go kierownikom należy się 
głęboka wdzięczność i po­
dzięka ca łego  społeczeń­
stwa.

Szkoła pracy dia młodzieży.
Księża Misyonarze w Nowej Wsi, pragnąc w du­

chu księcia-biskupa Sapiehy zająć się młodzieżą poza 
godzinami szkolnemi, urządzili kurs Ligi Pomocy

Polacy-lotnicy.
X frontów bojowych: Patrol austryacki na wschodnim froncie, skradający się pod pozycye nieprzyjacielskie. ^  jednym Z ostatnich

numerów pisaliśmy o bo-
Dembowski, p. Madejska, p. Bujnowska i p. Chmie- haterskiej walce, jaką na froncie południowym Sto­
larczyk z Zarządu Ligi Pomocy Przemysłowej. —  czył w przestworzach powietrznych młodziutki po-
Ks. J. Dihm, Superyor Ks. Ks. Misyonarzy powitał rucznik-lotnik, hr. Wilhelm Siemicński, który, osa-
p. prezydenta i gości, dziękując Lidze, że przyszła czony przez samoloty włoskie, ciężko ranny uległ
miejscowemu Komitetowi z pomocą, aby pożytecznie przewadze nieprzyjaciela.
zająć młodzież szkolną poza godzinami szkolnemi. Nie jest to odosobniony fakt bohaterstwa wśród
P. prezydent Dembowski w dluższtm przemówieniu Polaków, poświęcających się służbie lotniczej w obec-
podniósł zalety Ligi Pomocy Przemysłowej, starają- nej wojnie.
cej się o podniesienie przemysłu domowego, poczem Biuletyn rosyjski urzędowy wspomniał świeżo

Legiony na przełom ie : Pierwszy pluton piątego szwadronu drugiego pułku ułanów w Starej Wsi pod Warsszawą.


